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Piltworny mord rabunkowy w Zduńskiej Woli 
Dyrektor gimnazjum państwowego zastrzelony przez zamaskowa~ 

nych bandytów-w obecności żony i dwojga małych dzieci.-: 
~ Złoczyńcy zdołali zbiec· 

lódź, 30 stycznia. UJRZELI SLANIAJACEGO SIĘ DYR. Zwłoki zabezpieel.Zono na mtetscu do rnowisku dyrektora: w glmnazlum pait• 
(gf) Nocy ubiegłej nadęszła do nasze· BIEGANSKIEGO. zejścia władz sądowo • lekarskich. stwowem w lowicau, w połowie wrze· 

go miasta wieść o potwornem morder- Z głowy napadniętego spływała krew. Dowiadujemy się ponadto. że bandy-, śniia r. ub. pOWołany został na identycz. 
stwie, dokonanem w Zduńskiej Wołł na Po dokonaniu ohydnego czynu, bandyci eł uprzednio ·wtargnęli do mieszkania ne stanowisko w Zduńskiei Woli. 
osobie dyrektora państwowego gimnaz- zbiegli w nieznanym kierunku. woźnego gimnazjum, który zajmuje Je• I PotW10rny napad wywOiłał w mJe. 
jum im. Kazimierza Wielkiego przy ul. Po klłku chwiłaeh, gdy skamieniałe dno.izbowe mieszkanie w suterynie, pod l śde i okołky ws~rząsające wra;żenie. 
Złotnickiego 5. z przerażenia kobiety oprzytomniały, mieszkaniem dyrektora. Około Sl;odziny Prawdopodobnie 

Na miejsce wstrząsającego mordu poczęły rozpaczlłwie w.zywać ~omocy. 9.40 wlecz. ~ost!'-łi sie do mi':szkania NAPAD MIAŁ TLO RABUNKOWE. 
przybyły niezwłocznie miejscowe wła· W międzyczasie bandyci, z bromą w rę· woźnego, Sc1eginskłe20 ci samt zama· 
dze policyjne oraz specjalnie delegowa- ku torowall sobie drogę na ulicę. skowani bandyci i po sterorvzowaniu Na miejscu zbrodnf POIZOStała maska 
ni przedstawiciele urzędu śledczego z Ptzjybyła na miejsce policJa. Prze· jego i żony, skrępowali swe ofiary, po· jednego z bandytów. Dalsze energlcme 
Lodzi. dewszystklem przystąpiono do ratowa· czem bez przeszkód weszli przez uchy dochodzenie spoczywa w rekach na• 

Około godziny 10-ei wieczorem, gdy nła dyr. Biegańskiego. Wszelka pomoc tone drzwi do ·mieszkanła, znaidującego czetnika urzędu śledCzeS?o w Lodzi, nad 
rodzina dyrektora Biegańskiego, składa- okazała się jednak spóźniona, 2dyż je- się na parterze, zajmowanego przez dy· komisana Petry'ego. Ze wzszlędu na 
iąca się z żony, dwojga dzieci w wieku dyny · J rektora gimnazjum. dobro śledztwa, dalsze szczegóły trzy,• 
lat 2 i 5-ciu oraz teściowej dyrektora, U· STRZAŁ ODDANY DO DYREKTORA TragiCflnie zmarły dyrektor liczył mane są w tajemnicy. 
dawała się na spoczynek, pod mieszka- BYL ŚMIERTELNY. łat 42. Po dziesięcioletniej pracv nasta• 
niem dyrektora, zamieszkałego na par-
terze • ,„ I · 

ROZLEGŁY SIĘ GŁUCHE JĘKI 
i jakieś podejrzane szmery. Zaciekawio· 
na służąca dyr. Biegańskiego uchyliła 
drzwi, by przekonać się, skąd o tak póź· 
nej porze szmer ten pochodzi, - nagle 
wpadło do mieszkania dwuch zamasko
wanych osobników, którzy odepchnęli 
służącą, poczem wtargnęli do pokoju );t'o 
dalne20. W pokoju tym" zna)dował się 
dyr. Biegański wraz z rodziną. Zama· 
skowani mężczyźni wymierzyli z re
wolweru w kierunku dyrektora. Padł 
strzał. Po chwili przerażeni domownicy 
~ 

Piją spirytus drzewny w Ameryce 
32 osoby zmarły 

~owy Jork, 30 stycznia. (PAT). 
W stanie nowojorskim zanotowano 

ostatnio ponownie kilkadziesiat wypad
ków zatrucia spirytusem drzewnym.
Spirytus ten ostatnio coraz częściej 
szmuglowany byf na teren stanu no
wojorskiego i tak w Utika ooniosło 
śmierć 17 osób, w Oloversville nasku
tek zatrucia zmarto 32 osobv, 20 zaś o
sób musiano podać specjalne.i kuracji, 

Strajk protestacyjny włókniarzy w Łodzi 
ma przebieg zupełnie spokojny.-Szereg wielkich f 
bryk unieruchomi nycfi.-Sol1darna akcja tn1kó 

lódź, 30 stycznia. I cza, Prussaka, Rozenblata, Góralskiego,· włókienniczych, informując o przebiegu 
(kJ - Dziś wybuchł w Łodzi zapo-j Rotenberga itp. U Ejtingona przędzalnia akcji strajkowej. 

wiedziany jednodniowy strajk powszech · i tkalnia . były unieruchomione, nato- Strajk ma przebieg najzupełniej spo„ 
ny włókniarzy, jako protest przeciw ta-! miast pracowali robotnicy w wykończał kojny. Nie zanotowano ani .iednego wy 
maniu umowy zbiorowej w przemyśle · ni. Tak samo w zakłada.eh Zjednoczo- padku zakłócenia spokoju publicznego. . 
w1lókienniczym, a w szczególności prze-

1 
nych Scheiblera i Grohmana częściowo Również i w okręgu łódzkim wy-

ciwko nieprzestrzeganiu obowiązującej robotnicy porzucili pracę. W Widzew· bucht strajk protestacyjny, ale w ja-
taryfy plac, niepłaceniu za urlopy i nie-! skiej Manufakturze praca odbywała się kich rozmiarach nie udało sie dotąd ll:" 
uznawaniu delegatów fabrycznych. I częściowo. U Biedermana duży oddział stalilć, gdyż odpowiednie raporty na-

Wedlug raportów, uzyskanych przez · nie pracowat, dwa mniejsze byty w ru- dejdą dopiero do Łodzi około 2:0dzinr 
nas, całkowicie zastrajkowali robotnicy chu. - 12-ej. 
w zakładach przemysłowych I. K. Poz- Po godz. 9.30 do związków zawodo
nańskiego, w fabryce :Eiserta i w szere- wych poczęli się schodzić delegaci fa
gu mniejszych zakładów jak u Basiewi- bryczni z poszczególnych zaktadów •ccooooo 
800 tysięcy robotników obcych 

przebgwa Jesz€ze we llron-.:JI 
Paryż, 30 stycznia. Trzeba zwróeić niektórych robotników 

* Jak sj.ę dowiadujemy wl ostatnie! 
chwili do akcji strajkowej orzyłączylł 
się także robotnicy z zakładów Oeyera 
I Buhlego. · - -- --

Przedsta'wi'ciel Związku Klasowego 
włókniarzy, p. Walczak oświadczyl, ie 
strajk udał się, co świadczy o dobrem 
nastawieniu się ogółu robotniczego i so 
Udarności zawodowej robotników. 

(PAT) Późnym wieczorem była roz- francuskich do zajęć zawodowych, któ-
patrywana w izbie interpelacja deput. re dawno porzucili. Niema we rrancji Echa za1·s'c' w parlamenc1·e 

Bruksela, 30 stycznia. (PAT). Garchery, który protestował przeciw np. drwali ani cieśli francuzów. 
Wczoraj przy wyjściu ze zgroma- wydaleniu z Francji robotników obcych, Co do sprawy azylu, nic nie zmie- angielskim . 

Demonstracje komuni
stów w Brukseli · 

dzenia socjalistycznego grupa komuni- w szczególności emigrantów politycz- nimy w tradycjach repuólilkańskich. Emi 
stów zorganizowała demonstrację. Po- nych. Mówca cytował dwa konkretne granci polityczni nadal korzystać będą Ataki na Mac Donalda 
licja interwenjowała, jeden z manife- wypadki wydalenia antyhitlerowca i an- z prawa azylu we FrancJi pod warun· r Londyn, 30 stycznia. (PAT). 
stantów zostat raniony. Na 24 lutego za tyfaszysty. kłem, że n!e będą brać udziału w agitacli . Wobec poniedziałkowych zajść w 
powiedziano w Brukseli demonstrację W odpowiedzi zabrał głos min. łier- polityczneJ n~. nas~em terytor)u~. Izbie Gmin przedsięwzieto wczoraj w 
robotniczą. ri0t, który stwierdził, że interpelacja ta W dyskusn zab1era.t następ.me głos gmachu parlamentu duże środki ostro-11•: dotyczy raczej ministra spraw wew- s1ereg mówców, m. m. deput. łiu~sel, żności. Przebieg dyskusji bvt spokoi-

nętrznych. Trzeba odróżnić sprawy ro- który zwr~cal ~wagę, że pozba~1ono I ny. -

M~[;[iel 

l la!Y~anei ~~~alni 
to na.inowsza rewelacja popularnego 
tygodnika beletrystycznego 

bc.tników obcych od spraw azylu dla pracy orm~an n!e. mogących wrócić do Przedstawiciel niezależnej oartji pra 
emigrantów politycznych. We Francji swego kraJu. Mm!ster pracy od'powiaoda cy Buchanan, który użył pod adre- · 

przebywa zgórą 800.000 robotników ob- na .to uwa~ą: chciałbym, aby we wsz~- sem premiera Macdona!lda · obelży
cych, ale jednocześnie jest 400.000 zgó- stk1ch kraJac~ ta~ traktowano,.robotm- wych wyrażeń oświadczył, że słów swo 
rą bezrobotnych francuzów. Zagadnie- ków f~ancusk1~h, Jaik we FranCJl są trak ich nie cofa. -
nie robotników obcych nie da się roz- towam robotmcy: obcy. PrzedstawicieJ partji pracv Lansbu-
wiązać sposobem arytmetyicznym. t k t 

r.il. dunek złota WYPil. dl Z sam· ,....~o . .; Io:: tu· &iez:~n~e 0::sir~ó~;t~fa z;~::~b~~~c;. · Po tych przemów1emach Izba Gmm 
. większością 243 przeciw 73 uchwaliła 

Męty społeczne w roli arystokratów Skrzynka została odnaleziona, ·ale złoto zniknęło SwJ.l_ninoasedk ppoal1'rttyiikąprraocbyoton1'cdzaąiszreziadduyskoud: 
- niesamowita tragedia spoi towca 

1 -- szlachetność i zbrodnia w walce r· Paryż, 30 stycznia. (PAT). gażowa otworzyła się i skrzvnlCa z la- rzucić. 

„[~ IJ~llfH ·p~Wlt~[" 

I o mężczyznę. W pobliżu mliejscowości Oisemont dunkiem tym wypadła. Kobieta owa zna 
Rady pani Ivy. - Humor. - Roz- (dep. Somme) przechodząca kobieta zna lazła tylko pustą skl'zynke, sam ładu ... 

I rywki. - Nowele konkursowe i t. d. j 1azta na polu skrzynkę z samolotu, któ- nek złota prawdopodobnie uoadł gdzie· Do nabycia wszędzie, 
Cena egzemplarza 30 gr. ł ry kilka dni temu przew. oził ładunek J indziej. Celem odnalezienia samego" ta-

f 1 złota z Paryża do Londvnu. Jak wia- dunku złota prowadzone. sa d<tlsze po-
•1miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii1•' domo wslrntek silnej burzy kabina ba·, szukiwania. · · - -

Paryż, 30 stycznia. (PAT). 
W Saint Girons (dep. Ariege we Fran, 

cji płd;) lawina zasypała grupę robotni
~<?~.- na .w.ysokości 2;000 metrów.~ .Tniy,
osob'y poniosły śmi~ 
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( d d ł k • r ł. h WOLNA TRYBUNA zy me ycyna z o a ws rzes1c zmar yc ==·:::Y~~~~!!~;f~~:~.~~:.~ 
·serce, które przestało bit, połączone ze sztucznem pluce.m.- t<LA~~~~~-~!J~~~~a~x:~e:~~;: i~ ~b~ · 

Sensacyjne operacje uczonych rosyJskic h I ameryka Ilskich :::~ć p;:;::~!e Na;;z~~:~~t;n°;e p~::t~:~;~: 
. , (sb) Nie ulega najmniejszej wątpliwa• eksperyment, przeprowadzony na niebo ~ynalazł on specjalną mieszankę toz• Zakładach oraz spłacać zaległości podatkowe, a 
ści, że początek XX-ego wieku przejdzie szczyku. tworów soli, które wsttzykiwał psom po nawet e.zęjclowo, ale to z pewneml ograalcze• 
do historii świata jako okres, w którym . Podobnie udało się doświadczenie u· zabiciu ich, poczem ciało umieszczał na ł 21taml, płacić zobowh1zanla w kasach Komunał• 
zapoczątkowane zostały próby wprowa- czonemu rosyjskiemu, prof. Bruncha· 240 godzin w lodowni, by nie uległy roz- nych. 
dzen~a w czyn najśm!elszych marzeń ludz nenko. Otrzymał on do swej dyspozycji kładowi. Mimo upły~u tak długiego okr,e „CHUDA JANKA" w WILKOWICACH. -
k:ośc1 - wsk_ri~szan1a .zmarłych. . zwłoki pewnego wisielca. Uczony otwo su czasu -: dr. Cornish przywracał zabi· ł(wallflkacła podana przez Panią oznacza, te 
· S~ to dosw~adczenia pop~ost~ n~esa- r:zył zmarłemu klatkę piersiową i załą- te P~Y do zycla. Prof. B. K~uwenhe\ten narzeczony Jel nie Jest zdolny do służby wol· 

mow1te„ .Narazie trudno wrózyć, Jaki~ hę czył żyły z serca do wynalezione.go przez z un1w~rsytetu Johna Hopkmsa w Sta· skoweJ, Na fakiel Jednak podstawie został tak 
clą one ~i~ły l?ral,<ty~zne zastosowanie w siebie sztuczne.go płuca. W skutek spe• nach Z1ednoczonych .zdoła~ w 180 wy~ad zakwalifikowany, tego nie można powiedzieć. 
przyszło.sci, mi~o, iz ?otychczas zanoto- cjalnego urządzenia wznowiono obieg kach przywrócić życ1~ zwierzętom, zmat Mógł mleć wadliwą budowę ciała, Jak i Jakąś 
wan o. wiele śm1ah:ch. i udanych ekspery· krwi, twarz zmarłego ożywiła się, wargi łym wskutek poraten1a prĄdem elektrycz chroniczną chorobę, czy wadę organizmu. AiP
mentow. ~a~ad.°!e~u wskrzeszenia. u- poczęły się poruszać i z ust padło parę nym. by uspokoić obawY, które mogą mleć pewne 
marły~h po~w1ę~1h się prz~dewszystkiem słów. Jeszcze 120 godzin żył samobójca, Życie przywracano im przez ponow- uzasadnienie, powinna Pani skierować narze· 
uczfeni . r~sy1scy · 1 akm:ryk~ahnscy, J edendz poza jednak wymachiwaniem ramion i ne wstrząśnięcie ciała prądem elektrycz czonego swego do poradni przedślubne!, względ 
pro esorow amery ans ic , wezwany o b łk t • „ b ł tali' • h nym o niewielkiem napięciu. Wobec tak 1 1 k d 1 1 
ł · k . · · 48 l t . . . . t t ł e o em nie mozna V o us c mnyc d d h 1 n e clo e arza prze zawarc em waszego zw ąz• 
. o~a t ~naiącei ł ~ki~ me1 niewias y, zas a symptomów, stwierdzających, że czło- 0 atnic rezu tatów zaproponowano mu ku małżeńskiego. Zbyt szczupła budowa ciała, 
JUZ p y~nące. ZVf t b ł . , ł wiek ten odzyskał wraz z zvciem świado- przywrócenie życia straconemu na krze- nie świadczy o złym stanie zdrowia, a mimo to 
.ś. • o;iiewatz ~iła ~.~ yk 'ot 1keszctzek ciep e, a mość. śle elektrycznem. Uczony odmówił jed- powoduJe całkowite zwolnienie od obowiązku 
mierc nas ąp1 a „ s u e a a u serca, nak, twierdząc, te śmierć na elektrycz• 

uczony zdecydował się na śmiałą próbę. N~_jbardziej sensacyjne okazały się nem krześle powstałe wskutek wstrząsu służby wolskoweJ. 
Wsadził on strzykawkę aż do samego jednak doświadczenia dr. Cornisha w sta nerwowego, a wskutek zniszczenia dlÓZ· „WESOŁA I SAMOTNA" W ZAKOPANEM, 
serca i wśtrzyknął 10 jednostek adrena- nie Arizona. Początkowo otrzymywał gu wielką temperaturą, jaka powstaje pod ma list w redakcll „Il. Expressu'' w dziale 
liny. Minęło kilkanaście minut bez rezul on straconych zbrodniarzy, którym rze- kołpakiem metalowym, nałożonym na ,,Wolne! Trybuny", List zostanie Pani przesłany 
tatu. Uczony ponowił próbę i zastrzyk· czywiście przywracał życie. ·Władze od czaszkę skazańca. Mimo, iż dziś nie mo• po nadesłaniu swego dokładnego adresu. 
nął .f6 jednost~,k ~drenaliny. S~rce po- mówiły jednak dalszego udzielania zwłok żna jeszcze przywracać życia umarłym, ,,CZARNE OCZY HALI" z LODZI· Droga 
wol! ~ac~ęło ~!c, ciało poc~~ło się o~rz!- straconych, ponieważ po przywróceniu nie ulega jednak najmniejszej wątpliwo- Halu, nie było się czego obawiać, List był na• 

_ wa~ ~ m1!110, 1Z przyt~mnosc zmarłeJ J?le ich do życia, trzeba było nanowo prze· ści, że doświadczenia te są zapowiedzią pisany bardzo starannie, choclat znalazJ się w 
wroc1ła, Jednak ~rl!~n1zm zdradza! Je· prowadzać eł!zekucje, wobec tego dr. wielkich wvnafazk6w w driedzi!lie, m~dy- nim błąd ortograficzny, ale zdaJę sobie sprawę 
szcze symptomy zyc1a prz~z 22 ~o~ztn. . Cornish przeprowadzał dalsze swe do· cynv. z tego, że Pani obecnie uczy się Intensywnie 

Był to dotychczas na1bai:dz1e1 udany świadczenia nad zwierzętami. fachu 1 być mote trochę tylko wysda z wpra• 

F. a,·nta· styczn· a kar1·era ubog1·e1· modelkl ::;:a!~~ćk!a~:y~~~d:~ :::r~~:.~~l~:n !~~~~ . · . ::;c;~:t~1:;~;~~;,~eN~n~e d;!~e P;;:::e:!~:~~ 
Płomienna miłość i ślub z księciem hindusk.im.-Zawrot- skromne braki nadrobi I niema nad czem wlęo 

f . 1z I d g St . g "' " cel debatowa~. Myślę drogie dziecko, te z dwoi• na Ortuna pOtOmn.a egen arne 0 " ftrCa Or ga Pani znalomych, ten starszy Jest stanowczo 

Nicea byla prze'tl kilku laty widownią religijną. Tajemniczy zaś „Starzec Gór" I zupełnie zeuropeizowany. Mimo to pro- odpowlednlelszy. Nie znaczy to Jednak, te na· 
niezwykłego wydarzenia. Znany ze stał się z biegiem czasu jakąś mityczną wadzi on życie podobne do bajek z ty- lety z nim zerwać znalomoś~, ale niech Pani 
swych wielkich bogactw, książe hindu- postacią. Wierni wierzyli w jego nie-I siąca i jednej nocy, tak jak mogą tylko do niego nie przywlązule wielklel wagi I trak· 
ski Agha Chan spotkał zupełnie przy- śmiertelność, twierdząc, iż wprawdzie od żyć 'hinduscy książęta. Wobec swoich tule go wyłącznie lako ~ołegę, nie pozwałaląc 
padkowo na zabawie kwiatowej ubogą, szedł od nich, ale opiekuje się nadal ni-Ił poddanych uchodzi on za gorącego wy- na tadne poufności, ktore tak bardzo Panią 
lecz bardzo piękną modelkę, w której mi troskliwie. znawcę assassizmu, choć w gruncie rze- przerataJą. Co się zaś tyczy owego starszeg" 
zakochał się od pierwszego wejrzenia. Obecny władca assassinów, małżo- J czy czyni to raczej z obowiązku ,niż Pani znaJomego, to powinna być Pani bardzG 

Po krótkiej znajomości maharadża nek francuskiej midinetki, jest prawie ł przekonania. ostrotna w obcowaniu z nim. Chciałabym a:te· 
OSWia'dczyf się młodej dzieWczyhfo f W ·~ by Pani kr}'tycznle, przyJmowała wszelkie CZU• 

~r~:i:e)! , g2::~iej Nit~~ ~;el~~, t:Jż~t; , St2ruszk:a strzel:.ła z'' kulom1·o·tu do po·r1·c1·1· ::e:::.w:::t ~:~e~:zc::yb:;:z:r!~:~~·~ d~:~~: 
wieku małżeńskie pożycie Agha Chan ,U U U · go powinna Pani wszystkich swych znaiomvch 

j.est po dzi~ :dzień 'YP.rost idealne. Ksią- · Tragiczna śmierć matki groźnych gangsterów traktować po koleżet\stcu, nie faworyzuJąc ni· 
zę hinduski Jest wciąz zakochany po U• • • • • • . , • • kogo I nie włątąc się z nikim przez tak zwano 
szy w swej uroczej żonie, uważając wy- (z) i;:~asa a1ng1elska op1,su.ie s~1~rć 1:11era, Gdy policja znalazła s1e W po~h· dłutsze „chodzenie•'. Katdy z Pani znaJomycb 
woływanie uśmiechu na jej różowych ,,mamusi Barker, 65-letmei matk1 me· zu domku, Barkerowie prtypuszczaJąC, powinien być Jeł kolegą. Ma Pani leszcze wiele 
u.steczkach za najważniejsze zadanie bezpiecznych gangsterów amerykań· że poszukiwania skierowane 8a, prze„ czasu na to, ażeby wybierać tego Jedynego, 

· swego życia. · skich, która zginęła wraz z iednym z ciwiko nim, roz,poczęli strzelaninę. f>o· który Już będzie musiał wy~tarczyć na całe ;ty. 
:Eks-modell{a obdarza poaoono r6w- synów w walce z policja. licja nie pozostała gangsterom dłużna. cle. Narazle fest Pani Jeszcze dzieckiem 1 niech 

nie gorącem uczuciem swego egzotycz- Mimo swego czcigodneg-o wieku, Podczas kilkagodzinnego oble!enia O• się Pani bawi, lak dziecko, nie zaprzątaląc sobie 
nego mątżonka. Przyjeżdża ona w to- „mamusia" Barker uważftna bvfa za je· bie strony daty około 4.000 strzałów. główki nieoczeklwaneml zmianami usposobienia 
warzystwie maharadży rokrocznie do dną z najlepszych strzelczyń amerykań Nadto policja wrzucita do otwartych l!wych znafomycb ł zazdrością. 
:t:uropy, wzbudzając sensację swemi skiego świata podziemnego. Wraz z sy- okien kryjówki kilka bomb lza1wia.· „POWAŻNA 1 PRZYGNĘBIONA" z KRA· 
kosztownemi klejnotami we wszystkich nami swymi, Arturem i Fredem cieszy· cycłi. , ' KOWA. Pyta się Pani, czy trzeba się koniecz· 
uzdroiowiskach, które odwiedza. ła się smu.tną choć głośna stawa w za~ W ciągu tel kfwawej · obławv stara nie Amlać, żartowa~ 1 być wesołą, ażeby się 

Agha Chan jest głową potężnej sekty chodnich stanach Ameryki. Olównym Barkerowa podtrzymywała swvch to- podobać chłopcom? Otóż drogie dziecko, to 
muzułmańskiej t. zw. Assassinów, licza- zajęciem szajki Barkerów bvlo „kłdna warzyszy na duchu, a pona·dto brała przeclet takle proste, ie kaidy t nas woli 
ce'j dziesiątki miljonów wiernych. Z s~tek pperstwo", t. j, uprowadzanie ludzi w czynny udział w strzelaniu. W chwili, słodce I pogodę, aniżeli zachmurzone niebo. -
meczetów płyną codziennie modły do celu uzyskania okupu. gdy policja w.darta sie wreszcie do (iQ'- Katdy z nas prz.ecleż posiada swoie własne 
Allaha i„. pieniądze .do skarbca księcia. Szajka Barkerów została: zlikwido· mu, znalazfa na ziemi zwłoki Freda tro~kl ł kłopoty t nie zawsze chciałby słucha\! 
Mahar!1~ż~. jest podobno potamki~,m w wana dzięki l')rzypadkowi. Zajeb ona Barkera, Jego matki I łedne2o z towa· o kłopotach Innych. To też dlatego staramy się 
pr?st~J hnJi słynnego „Starca Gór • za· odosobniony domek w stanie Oklaha- rzyszy. zawsze otaczać ludźmi takimi, którzy potrafią 
łozyc1ela sektf· . _ . . ma, siedząc cicho w swem ukrvclu. - Staruszka ~ciskała w rękach kulo- rozproszyć nasz ponury nastróf, nasze przygnę-

Nazy'Yal się o~ Assasm Chan I *yt Fred Barker dowi.edział sie. że policjalmiot, z . którego dopiero co oddawała bfenle I podarować nam klika chwil błogiego 
W polowi~ XII wieku. _ przeprowadza rewizję w zwiazku z U• strzały do pollen. zadowolenia, kilka chwil radosnego wypoczyn· 

, Assassm werbował . nowych człon- prowadzeniem syna „króla· plwa" Bre· Pozostali gangstlł!'ZY. ztłolali zbiec. ku. 'Mlmowołl ludzie unikaJą smutnych i skwa· 
kow ~ekty w bardzo ciekawy sp.os?b. · · 11 

"';.. • szonych twarzyciek, które im przypominają 
Zwabiał on młodych chłopców do Jakte- Ozdoba berła krola ang1elsk1auo własne, pozostawione w domu, albo przy war· 
goś głębokiego wąwozu, gdzie upaJ.al ich sztacle troski· Pótnłe!, gdy się fui Jest z czło· 
moc~YIU: narkoty~iem. , ·Ody mtodzi~niec wiekiem kochalącym i kochanym razem, moi· 
budził si~ późmeJ, m~jąc w pamięci cu- Historia największego brylantu 'włata na mu sł~ zwierzyć z kłopotów 1 trosk, ale nie 
d?w~e wizJe t7n mówił mu z namasz.cze- Tsbf Pred-WeUs, zawodowca - ko:-dorui VII. Wzamlan za to lirół Ofiaro• trzeba przeładowywać iycla narzekaniami. -
n~em. „Upro~ilem All~ha, b~ . cię prze- palni Nr. 2 w Transwalu wracał z pra~ wał Transwalowi upragniony od wtetu Hasłem naszego tycia codziennego powinno byli 
i:nó~l na chwi~ę, do raJU. -~1edz, ze je: cy do domu. Było to w pobliżu Pre· lat samorząd. „Ułmlechnli się"„. Uśmiechnll się w troskach. 
zeh nawe.t zgimesz na powierzonym .ci torji. W blasku zruchodzącegó słońca Ponieważ orylant znaleziono w ko- ufmlechnll się w biedzie I śmiechem zwalcz nai· 
przezemme posterunku, postaram się, ujrzał Wells jakiś dziwny ikamień, który palni, założonej przez Thomasa Culi- gorsze zło. 
ażeby dusza twoJa powędrowała prosto w charakterystyiczny sposób odlbijat pro n ana, nazwano go ,;CUJlinan". Pred 
do nieba I .tam zyskała "'ieczną szczę- mienie słoneczne. WeUs otrzymał uznalefoe" w sumie 10 
śJiwość". , · - -6 · Zaciekawiony, postanowił Welas wy tysięcy dolarów, Przez trzy lata leżał szlifowaniu 309 karatów. Pozatem per-

. Nic dziwnego·, 'te :A.ssassin w lłr tkim dobyć ów kamień. Było to iednalk po- diament w szkatułce królewskłeł. Po- wstało 92 Innych mnieJszvch brylan· 
czasie zwerbował sobie kilkanaście ty- . . . ,.... . ó kt • 
sięcy fanatyków, gotowych zań zginąć nad Jego siły. Dopiero po ~11µŻSz·eJ . pra- ·tern postanowiono go os·zlifować. Pracę. t w, z orych najmniejszy ważył 4 i 
w . każdej chwili. „Sta.rzec Gór" posia- cy zd?tał Wells wytlobyc owa ~rytę. tę :powierzono najwl-ększef szlifierni, w pól karata. ~ 
'dat jakąś sugestYWną siłę, dzięki której Jak S1ę okazało, byt to olbrzymi d)a· Amsterdamie, należącej do braci A6zer. Zrobiono z nicli naszyinik dla kró· 

. zjednywał sobie ludzi. Na jego rozkaz ment, ważący 1>rzeszło trzy ćwierci kl· Dwukrotnie pękaty stalowe dłuta, JoweJ anglełskłef. Najwięks~y kamień 
bogaci oddawali bez szemrania maJątkł, łograma. . _ _ któremi próbowamo rozfupa6 Potężny nazwany został „Culinan I''. Zdobi on 
zadawalając się niewielką sumką, jaką Well~ znal się na djamentacłi i zda· djament. Wreszcie za trzecim razem u· berto króla angielskiego, jest jednak tak 
im sprytny Assassin wyznaczał wspa- V:7at. sobie sprawę z dokonane.im przez dato się. go rozpoł?wiit. Osobiści~ sz.U- osad zon~, że. w każdej chwili może 
niatomyślnie. Nikt nie śmiał opierać się siebie odkrycla. . . _ fo~at. dJa!11~nty naJlepszy fachowiec w I być wy1ęty 1 wó~czas . noszony jest 
woli wielkiego starca, gdyż fanatyczni Wzruszo~y, zamóst go do domu, u- teJ dz1edzmie \Jenry~ K?e. Pracowat on przez król?wą a?g1elska Jak~ broszka. 
jego wyznawcy napadali na śmia~ka w kryt. staranme, poczem ws~czat pertra- prz~z 14. godzin dziennie w :ia~ sie· I Pr.zed oszhfo~amem byf „Culm.~n" naj· 
biały dzień, zabijaJąc go na mieJscu. ktacJe w sprawie sprzedazv. Brylant dmm m'1eslięcy. Podczas rż.m~1a po-, większym diamentem, fak~ ~1edykol· 

Po śmierci wodza sekta assassinów nabył rząd kolonjalny za sume 150,000 ; dziel o.no ~jament na jeszcze mniejszej wi* ~ostał zµaleziony. 
powoli przekształciła się ~ ~rgantzację funtów i ofiarmvał 10 królowi Edwar· części. NaJwiększa z nich \\llatvła pQ Qrl' ." 

• 
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Sensacyjna powieść współczesna~ 
Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester. 

.STRES?.CZENIE POCZĄT·KU POWlEśCI. te 110 śmierci .Henriety stale ~le on spa_dkobler-1 Naprzeciw pałacu Osten-Topoiskicb się troszkę pieniędzy - a już masz wszę 
Na dalekim cmentarzu w podziemlacli gro· cą połowy Dretnlc. Pada więc na niego oo· 'd ł · I 'k k' · J · 

bowca z czarnego granitu schodzą sle zamasko· dejrzenle, że to on zamordował Pieknu paunt,>. znaJ, ~~a a .się i;na e.n a. cu 1ercnKa. eJ dzie otwarty _ dostęp. 
wani . członkowie „Bractwa Satanistów" n3 W~rmin udowodnił, że wraca w tej cbwili z wtasc1c1el me w1edz1ał, ze starszy, szpa Mówiąc to, patrzył dość wyzywająco 
swoje potajemne nocne obrzędy. Afry~1 .Po!udniowej, ~dzie. siedział .przez 25. !at li kowaty trochę dżentelmen w sl0mko- w oczy Czelińskiego, o którym było wia· 

Pełnym grozy I wyuzdania orgiom patronu- w .więziemu. -:- Zosta1e więc zwolmonv - 1 1e· wym kapeluszu przesiadu3·ący od pew- dome, że dorobił się ma1'ątku w czasie · 
Je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, dz1e do Dreimc. ' . 
zwana .. Ksieżvcową kochanką". Istnieją poszlaki, że sprofanowany został, nego czas~ stale przy okme, wychodzą- powojennej inflacji. 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dre:tnl- grób niejakiej Stelli de Coor. Policja doko!lala I cem na uhcę, to słynny detektyw łlen- Przemysłowiec zniósł nao)!ół spoKoj· 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. ekshu!"llacii ciała - i znajduje w trumnie tru- ryk Petroń, który naprzemian z ag~n- nie impertynencje młodeJ!o arystokraty. 
Oto w P.rzeddzień ślubu zg,neła w niewyjaśnio- pa dz1e.wcz~ny - ale bez głowy. tern Górką obserwowali podejrzany - Ma pan rację! - potwierdził. -
ny sposob młoda panna Henrieta Dretnicka. Pomewaz Stella de Coor była bardzo po- dom W "d d bł k 
Siad krwi. iaki pozostał na posadce w lei po- ?obna do Henriety, powstało przypuszczenie, · . . . . śro towarzystwa znaj ują się ę itne 
koju swiadczy o tern, fo prawdopodobnie po- ze głowa, przysłana swego czasu do Dreznic Jednakze - Jak naraz1e - me zau- ptaki, szulerzy i utytułowani awanturni· 
pe!uior:e zostało morderstwo. Znikniecie pięknej była głową Stelli. ważyli nic podejrzanego. cy, którymi zainteresować się powinna 
panny zauważy! nad ranem jej narzeczony In- . Starszy posterunkowy. Karol _Wnuk natkną/ Bez trudności stwierdzono, te Osten- policja. 
żynier Janusz Skrzycki - i szale.le z · roz· się przypadkowo w oko!Icy Jesionek Małych Topolski WYJ. h t ra d D , · d · Osten _ Topolski zaci'sn"ł pt'ęść. 
paczy. na z?iegłeg~ grabarza Piotra Owsa i w czasie . , ee. a Z 0 rezmc, g } 1.e „ 

Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo· wałki zostaie zastrzelony przez jego towa- ~pę~z1ł pot, dnia, a poza tern prowauz1ł Przez sekundę zdawało się, że spolicz 
staje aresztuwany w pociągu przez znanego rzysza. zyc1e naogoł unormowane: ' wstawał o kuje przemysłowca. w tei samej chwili 
detektywa Henryka Petronia. Równocz~ś~.ie s~wi~rdz_ono .. ~e w _gleb! szy. godzinie dwunastej, obiad jadał o trze- jednak zaj!rała orkiestra, z~praszając go- · 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka bu „Anastazia ziaw1ł s1e c1en taiemmczego ciej w klubie, a wieczory przepędza! ści do tańca. 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekaiac zranił sie cie- garbusa. I · I l'k b ..1, R M t D • · k. 'd • 
żko. detektyw opatrzył iego rany. Wdzięczny Był to rzeczywiście Piotr Owies, który wru przy zie onym sto I u ąuz to w e- ar a rezmc a, wi ząc, że zanosi 
opryszek opowiedział mu. że kiedy poprzedniej z innymi członkami bractwa Satanistów dąt.· ł · sursie, bądź też W prywatnych salo- się na burzę, zawołała dyplomatycznie: 
nocy udał s;e na cmentarz. celem zakopania tam do opanowania tej kopalni. nach. - Nareszcie będziemy mol!li zatań- . 
zbrabowanych pieniędzy. usłyszał hałasy. wydo- k Ja

1
k_ sie dpokakz~ło: ishtnial_ak.tu prz~d wiek_iem Minęło kilka dni. Detektyw zaczął czyćl... 

ywające sie z głębi jednego z grobowców, po- opa ma ru y, toreJ c odm 1 przecinały w Jed- . . , . . . . . Ob 
tern zaś zauważył obcietn g!owe ludzką. nem miejscu pochylnie szybu „Anastazja". Jeden Się nudzie I m.ec1erphw1ć. . aj panowie podsunęli ie jramiona. 

Na drugi dzień inżynier Skrzvckl otrzymnJe wylot tego staroświeckiego przekopu znajduie sie Pewnego wieczora odl>ywato się U• - Czy wolno prosić? - powiedzieli 
przes.vlkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki na t.erytorjum niemiec~iem, ~ dru~i na polskiem. roczyste przyjęcie w ambasadzie wlo- niemal równocześnie. 
wypadła głowa ludzka. l3yła to głowa Henriet.V Pomeważ dro~ą !ą moznaby 1deal_n1e szmuglow.ać skiej z okazji imienin pięl:nej pani am- Magda spojrzała na jedneJ!o i na dru· 
DreznickleJ. towary, satan1śc1 przy pomocy połobłąkanego m- b d · · p ł 

Detektyw Petroń przypomniał sobie historie. źyniera Glinca opanowali to przejście. asa oroweJ.. giel!o. rzez moment zawaha a się, po" 
Jaką opowiada! mu Stefan Brzvtewka o nie- Petrofi odkrył wylot, znajdujący sie po stro- W wsparnatych apartamentach ze- czem dłoń swoją wsunęła pod ramię na• 
samowitel głowie, udaie się na cmentarz, nie niemieckiej. Obecnie stara sie odnaleźć szła się cala elita miasta. Czarne fraki rzeczoneJ!o. 
gdzie jest świadkiem, jak kilka zamaskowanych wejś~ie. do zapomnianego chodnika po stronie mieszaty się z bogato ztotem szamero- - A dla pana rezerwuję następny fa. 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego polsk1eJ. : ·t · d I tó · t 'e l d h d ł ł d O t 
granitu. satani~ci w obawie przed policja wv~adzają wanem! um ormam.1 yp oma ~, 1 a ~- m c - o c o ząc zawo a a o s en· 

Wślizguje sie wiec do grobowca I fest część starego przekopu w powietrze. che panstw zagranicznych. Tu 1 owdzie Topolski.eJ!o. 
świadkiem nocnego obrzędu „Bractwa Satanis- Petroń przyjeżdża znowu do Dreźnie. I mignął mundur oficera sztabowego su- Hrabia Waldemar wziął z tacy, rozno-
tów''. Tu spotyka sie po raz pierwszy ze zbankru- to ozdobiony orderami szonej przez kamerdynera kieliszek wi· 

Mistrz. który zdemaskował intruza. kazał towanyn; ~rystokrata h~. Osten _Topolski~. Jeszcze barwnieJ· p~zedstawiaty si'ę I na i wychylił ito jednym h~ustem. 
go związać i zostawić w głębi ~robowca . Powroc1wszy do Jesionek W1elk1ch 111espo. , · . W . . . . 

Dzięki cennym wskazówkrim Stefana 13rzy- dziewanie natknął sie znowu na Warmina. toalety pan. Jedwabie graty całą gamą poszukiwaniu za J!odną siebie part· 
tewki uwieziony Petroń zosta'e zwolniony ze Uwagę jego zwraca tajemniczy domek in· tęczowy.eh barw od biatej przez seledy- nerką, błądził oczyma wśród ciżby pięk· 
s_wego wiezienia. Okazał~ sle. że jednym z żyniera. Glinc~. P_olicja otac~a yodeir_z~nv dom ny, błękity, półtonacje liliowe do wi- nych pań. 
c~łonków bractwa Sa.tamstów Jest g_rabar~ Ba~dyc1 brom~ s1e ~o~paczl1w1e. Pol1cia otrzv.

1 

~nioweJ· 1· czarneJ· _ któr to kolor pr e Dr-<nął, ui'rzawszy uroczą wdowę, ltsie 
Piotr Owleś, zwany „Piszczelem spróchniałym' muie z Katowic pos1łk1. :i • Y Z 

6 
• 

Oprvszek ten zdolal jednak zhiedz. Wreszcie dom zostale zdobyty, ale ~ztab Sa· wazał. żnę Klementynę Zasławską. 
Starszy posterunkowy Karol Wnuk zaatesz- lanistów z1lołał umknąć podziemnym przeko· Magda Dreźnicka. jak zawsze - Podszedł ku niei dworsko i z~prosił 

tow.al kręcącego . się nocą pod pałacem dreźnic- 1 pem. Na miejscu. pozos"tał tylko trup bandytki p.rz c nej br ka towęi StJ.knl do tań7a. Po ~hw~li rozchwiali się w takt 
Ititn osobnika, nazwiskiem Zygmunt Warnin. Stefy oraz obłąkany Inżynier Oli111iec ze sr~rnemi wy o~ami. Pantofofk- miti.- muzyki po lśmąceJ. posadzce. 
- Aresztowany zachow.uie sle bardzo ortlynar- Petroń zwraca znowu uwage na hr. Osten t równi' ez' srebrne i' takąz' ~. · • --:- • ~zy dosk u.ap:::::1~-
nie. Z testamentu starego Dreżnickiego wynika, Topolskiego. Lu1 cul\v. .....,._ 

Lśniąca powłoka sukni, opinając i · księzna. . . . • . . • 
uwydatniając jej posągowe kształty, I - W kazd.ym razie .J!or~e1 mz ~am -
czyniła ją jeszcze piękniejszą niż za- , trochę ba.nalme odoowiedział hra.b1a .. 
zwyczaj. I . Oczy 1ego spoJ!!ą?ały . na .wspaniały 

Rozdział 60. 

Jlo lropie Hrabia Waldemar Osten-Topolski 1 dia~ent.owy n.aszy1mk. ksi~żn.e1. -;-- Roz· 
Raz powziąwszy po.dejrzenie, nie u- się gromnic trumna ze zwłokami umar- całował jej ręce dłużej, aniżeli na I paliły się w m7h. złociste iskierki. . 

stawat Henryk Petroń w swoich dal- łej dziewczyny. to pozwalał konwenans. ' . Brylanty ~sięznv były słynne w całe1 
szych Jochodzeniach. Pod ścianą stoi gromada zamasko- _ Jest pani zachwycająco piękna _ niemal Europie. ~kscytow~ły one z?u: 

W świetle tych dociekań, postać zruj wanych braci i sióstr. W powietrzu powiedział. _ Zawsze powtarzałem, że dzone Amerykan~1, szuk~1ą~~ wrazen 
nowanego airystokraty rysowała się co- ' pachnie woń kadzideł i jakichś oszała- trudno znaleźć kobiety 0 takiej rasie i pod lazurowem niebem Nicei i wywoły
raz bardziej tajemniczo. miających aromatów. urodzie„. Czy nie widzi pani, iie admi- wf ały dr~s~cz zachwvt~ wśród z.uboża~e! 

Ongiś dziedzic olbrzymich włości, . Na m!ejscu po~z~snem, trzymając racji zamkniętej jest w pokornych spoj- rancusk1e1 arystokrac1i . na na1bardzie1 
dliś sprzedał znaczną część swoich fol- Je~ną dłon na ramie~m damy. w src!J~·- rzeniach mężczyzn, spoglądających za galowych balach paryskich. Kos~towały 
warków, a pozostałe były tak strasznie neJ mas~e, drugą za~ dotykaJą~ br~egu panią. ?ne c~łą fortu?ę. I me zresztą dziwne~o: 
obdłużone, że właściwie nie posiadały ot_:.varteJ trumny, stoi on, taJemm~zy Powiedzenie to nie było wcale prze- ich wi~lkość i blask były naprawdę me-
on~ żadnej wartości. mistrz bractwa. . d z· . . . M d O ź . posoohte„ 

Hrabia Waldemar Osten _ Topolski Okrywa go szeroki płas-zcz z kaptu- ~~et~ywht:r~n~ ~~~ona~~ ~mb::aJ~~= . P~zetańczywszy z k~iężną •.. odprowa· 
zy! poprostu z wysprzedaży swoich re- rem narzuconym na głowę. Na. t~arzy stwa rodzaj sensacji. dził 1ą Osten - To?olski na mie1sce. N~-
sztek oraz z zaci'ągni'ętych poz'yczek. _ ma szeroką m.a~kę, przez któreJ szpary Kt . t t . k . . stęone tango zatanczył z Magdą Drez-

błys c y uw b t h - o Jes a p1ę na pam w czarneJ nicką 
Ostatnią jego tranzakcją była, jak wla· z z , azme par.a ys ryc oczu. sukni? - pytali mężczyźni z podziwem, Oboi· stan T d · k. 
domo sprzedaż, silnie obdłużonej wsi, . On zas przemawia głosem lekko a kobiety z zazdrością. . e owi i nap~aw ę o~ę ną p~-
którą nabył baron Roztyński, wypłaca- zduszonym. . . . . . . rę, kredy w takt płynne1 muzyki, przepi'J 
jąc hrabiemu osiemdziesiąt tysięcy zło- Czy był to gł?s hrabiego Waldema- I poc1chu szeptano sobie JeJ nazwisko. wali przez salę. 
tyich. Detektyw jednak ustalił. że mło- ra Osten-T?~ols~1ego? . . - Czy nie widzi pani, że wywołuje - Raz jeszcze powtarzam, że szkoda 
dy arystokrata całą tę sumę przegirał S~ewnosc1ą me .. : W. gł?s1e hrabiego pani furorę? - mówił dalej hrabia pani dla tego Czelińskie)!o! - mówił ci
catkowicie w karty w ciągu ostatnich brzmiało zazwyczaJ w1ęce1 metalu •. pod Osten-Topolski -: Czas, ażeby naresz- cho hrabia. 
dni. . czas &:dr tamten był troch~ drewniany, cie doceniła pani sama siebie. Może pa- Przetańczyli zn.ów kilka fi~ur. HrabiP 

Najbardziej jednak zainteresował Pe- ~ecz .1uz wówczas zau~azył detektyw ni zdobyć sobie daleko wspanialszą przycisnął Magdę mocniej do siebie i . 
tronia fakt, że Osten _ Topolski rozgła- ze. mistrz brac~a satamstów przema- przyszłość niż ta, jaka ją czeka przy mówił: 
szat z premedytacją, jakoby przez mie- w1a trochę ~ienaturalnym tonem - boku CzelińSkiego. - KieCłyś k'ocłiałem się r6wnocze'ś-
siąc przebywał zagranicą, podczas kie- prav:dopodobme celowo zmieniahc Łuki brwi Magdy ·ściągnęły się: nie w pani i w jej siostrze Henriecie. PJ-
dv istotnie miesiąc ten przepędził w ma- SWÓJ normalny głos. . . - Wiem że nie lubi pan szczerze me tem nades'!ła chwila, kiedy - zga,;zon-y 
jątku barona Roztyńskiego. A zatem fonetycz!le brzmien~e sł.ów go narzeczo~el!o. Ale niesłusznie: to obojętnością pani - zwróciłem swói 

·k . człowieka w czarne] masce me Jest energiczny i przedsiębiorczy człowiek. efekt .ku Henriecie. Ale i Hienrieta po· 
DetektY'W sko.mum ow~ł S!ę z~ sta- jeszcze ani dowodem winy ani niewinna- - Może nawet za przedsiębiorczy!_: gardziła trochę lekkomyślnym karcia-

r~m b~ronem, azeby dowie~z~eć. się od ści hrabiego. mruknął hrabia. rzem, ażeby oddać swe serce inżvnie: 0 • 

11!ego, ze prz~z ten czas WYJez:dlżał ~ra- Detektyw - w fantazji - włożył mu Ten, o którym była mowa, rozmawiał wi Januszowi Skrzyckiemu„. Tak więc 
bia paro~r?tme na kirótsze lub dłuzsze na twarz maskę i zarzucił na ramiona właśnie z jakimś starszym panem z orde· zostałem samotny, utraciwszy obie damy 
WyC!eczki 1 to zawsze sam Prowadząc ciemny płaszcz. I przyznać musiał, że rową wstążeczką w klapie fraka. Na wi !llego serca. 
swoJe ~uto. . wysoka sylwetka zagadkowego mistrza dok Osten - Topolskiego, gwarzącego t - Obie d?.my ie~o serca zastąp1łv pa-

.Takie były cele tych wyjazdów? Czy i młodego hrabiego są do siebie podob- jego narzeczoną, poże!!nał rozmówcę i nu cztery damy z talii karcian?i.„ Przy-
przez ten c~as ko!11unil~ował si~ z brac- ne. przystąpił do Magdy. puszcz~: r.ależy, że służvły panu wiernie 
t~em satamstów, Jako Jeden z Jego przy Lecz nie był to jeszcze dostateczny Obaj panowie przywitali się prawie -· n.;miechnda się Ma!!da. 
Wodców? dowód, pozwalający zaaresztować nie- niegrzecznie, nie maskując swoich anty· P;zelańczyH znów chwilę w mil-

Przypomniaty mu się słowa Brzytew-! pewnego arystokratę. Petroń postano- patyj. czemu. . . . 
ki. rzucającego śmiałe przypuszczenie,! wił upewnić się najpierw w swoich po- - Towarzystwo iest bardzo miesza· - Nie!>H fy - przyznał się hrabia ·-
iż Osten - Topolski jest mistrzem zbrod 1 dejrzeniach, zebrać jeszcze inne, bar- ne - rzucił demonstracyjnie hrabia. - i te damy również nie bvły mi wierne„. 
niczej organizacji. j dziej przekonywujące dowody - a do- Myślałem, że będzie ono bardziej za- ~ .re~ultat~m tego iest fakt, że straciłem 

W myślach detektywa odżyły daw-
1
. piero potem zagrać w otwarte karty z mknięte, że składać się będzie wyłącznie 1u:r. mcma~ w5zystko,. co z1·;t.awili m: 

ne wspomnienia. domniemanym mistrzem satanistów. tylko z dyplomacji i arystokracji. A tym· pr~~ 1 ~~•)wie„ . Lecz me o tem chciałem 
Ujrzał się znowu w głębi grobowca ł Wesoły i eleganciki pan, prowadzą- czasem spotykam tu ludzi, których daw· mowie. 

z czarnego granitu. cy beztroski tryb życia nawet nie przy- niej nie tolerowanoby w przyzwoitych sa ( 
Na środku leży w blasku palących puszczał pod jaką znajduje się kuratelą. łonach. Co za czasy: wystarczy dorobić Dalszy cl•• lulro) 
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Dramatyczne Spótkaole rólnika z parą złodziejską. - Zbrodnia ~ ~DIO~ę!!t ft~b!!!YtlDB : 
z premedytacją czy konlecV; na ob on LILI HIRSZMAN 

Rzeszów, 29 st.ycznia. ni strzałami od tyłu w pozycji J'Ochylo- Kwiatkowski powied~ię61 te nie cOłi ni- = przeprowadziła się na ul. = 
Walenty Kwiatkowski, syn zamożne~ nej, có nasuwa przypuszczenie, że ~skar- lfdy swych postanowień. Andrzeja N! 27, front -

gó gospodarza w Matawie koło Rzeszo- żo!ły strzelał, nie ostrzejfając Krzaniec- Następnie przystąpił trv,bunał do prze = T 1 t4S 21 .iji 
~ag~~z;~łel Ji~i~~ ,c!t~"zta~:~~ 0~:; liłcltwierdzonem zostało również że d~c::nsi;ó~::~:c~ośr~ł~~~::v ~r!~i~ llllillillllliillllillllllll!lllllttlilll]llllliilillllllillllllilllllllllllllll!lll!1l 
nie . zabiera lub niszczy ktoś plon6~. zw~oki denata leżały w edle~łości 4o-tu następńvm mtmede. Koritpłetówi s4-

:Wi pewnej chwili zauważył, .te._ jaka• in.etr6w od miejsca POP.ełnienia kradzieży dzłowskierliu ptżew"odniciv §. o. ar: Mł'; o.- YrloJ:KAP~c··· 'I J>. EONT)'.WST A gK A· 
para wycina sierpem ioniCzfnęi Ro~po~ ·Gł6wny świadek, zajścia Józefa Krzaniq· chałowslH przy µdział~ wótaiilów §, 6; r B. ~ . 
znał on1naoego .we wsi złećłzieja Alęk- k~ :i:eznaje, że Kwiatkowski strzelił naj· d-ra Konopki .i d-ra Silbera1 oskarżał PeWRóCllA. 
sanł dra Krz~!\ickiego o~a;: i~io żonę Jó; pierw do !li~j. ~dv ski~rował rewolwer pr?k. Jagi_elski, broni~ a~w~ dr: Pon~bi~:: Pfz:v.JmuJe eb~zletinle od 9--a 
ze ę. Strzelił do złodz1e1skJef pary trzy- w_ stronę 1e1 męzą, prosił l!o ten, by mu l ski. Powodztwo cywilne wnds1ł adlV. ar; od a ti ka B 7 
kr~tpie. Je~na ~ul~ ~l!odz.ła .żonę ~r.za darował życie. W odpowiedzi na to miał Cza rnek. . . ~ · I tet zat;ss . 
mcKie~o,. raniąc Ją c1ęzko, dru!la zraniła od t:-;f w le-cznlct · . 
Krza';11~k1ego w serce, kładąc l!O trupem Piotrkowska 294 

~!:!!t ~~~t!tK~t:tk:~ikti.::::. PIĘCIORO DZIECI ULE6t0 ZACZADZENIU 
tówany. Obecnie stanął on przed sądem 2-iefhia dziewczynka pońiósła Śtnierć. 
okręgowym. _ • 

. CMcarżony tłt;tma~zy s'\\'ói c;:zyn tem1 że , . _ l(ielce, 29 stycznia. I cl, n\e dai:icrc_h oznak iyeia na Młiiii; ..::.. 
i:li:iałał YI .obrąnie własnej, aleewietJi de: Anna Siudak, mieszkanka wsi Bogów dwo1e zas pod piecem. 
n.at nas~utek _jeJ!? osttżderl?a zamierzył gm. Koztów, udała się cło sąsiadów na Zaalarmowani sąsiedzi prźystąpiłi do 
,s1' na niego s1e;p~m, natomiast denatkę póg-awędkę, pozostawiając w domu 5-ro ratowania niesżcżęśliwych ofiar . 
. JC?_zefę, P<;'strzehł przypadkowó. nieletnich dzieci. Po usilnych ząbiegach czworó §far:. 

Pro~oku.ł przeprowadzonej po wypadku I Ody po kilku godzinach Siudakowa szych dzieci ź trudem udało się prz~wró 
sekcji. zwłek denata, t1raż Cl~lędżłn jego powróciła do domu, znalazła w przepeł~ cić do życia, zaś 2-letnia Helenka ponio-
ranne1 żony stwierdza, że zostali uggdźe~ nionej czadem lzóie troJe .starszych dzie- . sła śmi~tć. -· _ - " ~ 

Początek coda=. o godzinie 4.i.ej • .::... 
so&otjr I IHedilC,ie ó godz~ i2•eJ. 

::11~zy 1~ucMYNA -fito woziEwczvlNA'· 
Poraz pierws.zy w roli mężczyzny uroc za JADWIGA SMOSARSi\A, Iubian~ =-- fugen)usz BODO. . . . -

TEMPOt ŚMIECH? HUMOR! Nadprogram - alCtlialtiOśei foxa = 
Ceny miejsc1 I seans 51;1_ i 54 gr;., następne 5~. · · • · · · ·. · · · „ -

85 .i 109. .. . Sl!la ą~Jeżyęię ą1r~ana. _ _ . UWAGA: NASTĘPNY PROGRAM .__:: , „NĄ~A'' A,itl~ Sten, Phllllp~ ~olmes. . . „ ••••• „ .. „.„ .......... „.„„ ........... „.„ ••••••• - ..... „ ..... „1 •••••••• „.„„ ........ „ ......... „ ........ „„ ...... . 

M
0

Eeii O ,:s iiii' S iiese•s MJEi'iia i"i•i I A. 
(tyt. o yg.: slołyJe RebJata) 

Prze)azd 2 Nadprogram: aktualności Paramountu i P.A.T. Cl6wfia t 

Kllło•teałr 1 Najpikantniejsza polska komedia mużyczn~ 

· ~11L~p~d~8 !.~~k: ,,Co mą1 .mv~~ruE~~~c~ '!!.~.!~!?'' 
bzlś ~ dni has~~płiych , Nrlpfogram dodatek Paramountu. S!!;, dobrlS ogrjana.e_eny mte!Tc w m; ~f I!, m. 85 gr., I m. 1.09, łlalkoh Q.75. 

_ . Kin~~„ .- fMankiewiczówna, M()ilze)~wsko; Brudniewłćz, Walter, R A K I E T A . . . ... . .... . . Conb _zapr~stają h& . • , . . _ ii '' 

Sienkiewicza 4!>, tel. 1_41•22 . '81 ub y u I a ri Bk Ie 
. Seeńy woJskowe w opracowaniu Gen. Bolesława W~nlawy :: DJtiidsźbwsltiega, W'ylonane przy tasi<awyrit w~póliidzlaie 7-go pułku uta~ D i, pramJara! nów lubelskie&: Z S . ~ ~ . ___ .. . N~stępny 11rogrant: WIEbKl,E WYDARZE~I~ filg, P<t!>'ieśei . futr9ia Di~~.en~il.- ---·· .. . ,. _ __ __ . 

........... „ ••••• „Oe•liiiiie'iie99ii•ieł•eeeee•••· .... ··-••"9„•••Mel1 ......... ~ ........... „ .... itiiiMMeieel9•eee•ii••e•HeC1• 

HBłiRYildWSKI SołoWiBTCzyk z A"DZ rE0Ui'ii zlH. szdftiADHBR ~;:i\~:~~-,~~~~~;"1:;,~t; 
Chor. skórne, \Ve~erf.eztii •, ólclow~ Si!!c; ełior. skóry,, '\\'enerycżnych ł Specfallsta ebdtól:J CHOROBY śkf>R.Nł! i Wł!NERYe!Nf3 e1ERWsżóRZI;D~A Wypoźyczalnia sri 

przeprowadził sio na Ul; ... moczopłc10wych • uszu, nosa. gardła 1 krtani P'lotflt Wikii SS len. balowych .1 .ś ubnycłi po .. cert at 1 

Piotrkowską 86 ieJ; 14943 Pl"łr' kow· ·ska "9 tel_. t.6df„ ut. PiottkdwslHI 114 .~ .· . ~ełl,_. ~arutow1cta. 211 Jlr· ollc. 2 P· . u ?I 144 921 „ ~· . , ~ tel. łłS &2. ~ ~ -------- · 
przyfmuje od 8-U l ą~ 6--9. wlećt.i ptźyJmuJ~ od 1-3-ef, 5-6-ef l S-;-.g.eJ .ttL ~eS•3fi . -~. Od ~~U! rańo. ?"74 M, l 1.'-'-9 wjecz. ~y. POŻXC. ZALNIA ~uki_en balowych 
w ńledz . . t §Vli~ta ód g.;;..1 20łff>ł., . wlecz. I przy.Jmu1e od 4 do B Wleet:_ . w nledzi~ht t ~~lęta .. 1.)8. _10:-t. .• 1, §lubW,cb oraz smokmgow. Ceny ni-

l. NiftCKI MlkołiT eo;·hsteln a llii!Z1· a0ft11M't~Aw·-·· 1- . OJD.IOUlD!łil pie!•unii;-. ~~.~.:;;;;;I;~~~~;:;~:~:~\ 
e,;.n; CHQ1tO•Y KQJSIECE U. 11 U U li 1 Lt>Dżt N11!µtqMJJ 6, m; 6 no Portfel, zawieraj ący gotówką 20 zł. 8PEć„ tłio.Rt18. §K'ORNf~il W~..,. 1 POt.8itlłtTWO t j W i, Tel; 151- 2. k~lążecz~ę woiskową, kartę mob. oraz 

RYCZNY~łl 1 M®ZOPLCIOWtGH •.. „ ••• „.. a 
5 

~ imYJłrluJt dd ·a-= Pel pO'łi r yKoii~Wa ziłbU!i Vł- zakres rożne uo!Hifr1enfY, w:Vstawlone na 
„A .. la.9„oT" 32' . frSii~, I pi~tro „ ~ „ Plóf•ke· .... k~ s· pielęgqiarstwa wchod.ząe@; . id: iinię . W!icła~a Smólskiego. Posżkódo-
111 WK • Teh 218·18 ("ejśole S,ieradzka.J>, Tel.191'."0B „ 1JIJ~ . 1!!1 ·1 , stt.zYltl, ó~~kl, pijawki f opałruiikl wany pfos! o zatrzymaJiie gotówki i 
Prbimuło od 8-lO ra_no i od 5-9 W1 Przyjmuje rn-12 i 16-20. telef• 121·528 ~Jurur!flczne; .. .. 25-2 zwrot powyższyćh dokumentów pod 
W niedz. I śWł0łi od ~12 w i)oł. ·- . . _ . . . ~ .!!:_dr'. -W..: .sn:~Isj<~~ź. ~J. Legjonów 65 

DR. MED. Dr. j . Dr. med. - tl~fitt~~ -:głos~~ni~ - ~ · :;~11~bll~~= ANOIELŚKiEOO konwersacll I lltera-p B ~I\ u n w a· ALICKA H. Lu BI CZ·~it:tj~~rasiy~i~trr~~~~::~hśrn~~~en~ ~{Yz~~~~~ka r:::~~w~~v8a . "i~c:t~~I~ n j P O W R 6 C I l. ,Kto chee: i) znalęź,t lokąfora lub SlJ;b- -~z ienn~e _za~ta~ - od godz: 4:-8 P_O poi. 
ł „, · ,...., . Spec. chorob skórnyć:b werte- lokator;i. 2J z.ńalez~ nueszkanie lub ao•••r· ÓCił :=1iEftn1-=:w1etA 52 (r6g Nawrotu) · rycz:hych 1 moc;zopiElbWiti!h I P5iHl9ńeżv bl>oltól: śJ !lil,rzeiłać . niem· JĘZYKÓW ANGIELSffiEtJO; tnAN; 

P ww l"łt• teL 19it~oa. !CE! '"eln"att J(o 7 t 1 1· 41 §2 c:homoś~ lu rzec~i 4) kupić tośłtol~ CUSlHł'.GO -: gi'yntowh.ie udzielam, 
Spec. chor. skprnych i wenery~zny~h --~horob*„ ~r·:~rdę 1. w~eryc1:ne ga . 1 . a - ' „ e · ; 1wtek okat:vJrllec 5) : dostlić J~9sad~. 6) i:: rama tyka. ~i!~.~ątupi.) . konwetsacią. 
pi:zylffl.t!J~ oS $-'l;~j I 8d ~S wleet. iJfłt'łiibJe !!11U •łfl t d~le~I od I do 3 przyJmuJe od g. µ10, 12~ia1 5--"'8 w; ~·ysiukać pracownth d- ~ehąil Plr bancJ.Iowa koresI>oMenc1a. Te . 183-04; 

~EOił!itęIANA 4, tel. 216-96. l oil 7 ao S-eJ. ~ niediiele i święta od 9.-11 rano: aa Ućbt;fie bglos:te11ie tj i;RebU8 Ud"; i. 1tJ.:.;1g fa:t6, 3=4 pt) &>L 



przy~~~.~ tra'!~1: i ~!~!~olskt jD~~ tu~u':!i!~t~~!!!~ f o~!S 
• 

Warszawa, 30 stycznia. l nia na trasie ~ar sza wa - Kielce 180 Arosa, 30 stycznia. 
T~goroczny bi.eg kolarski dookoła lklm. i połączony będzie z uroczystościa· W Arosie rozpoczął się międzynaro-

Polski odbędzie się w znacznie szer· mi z okazji rocznicy wymarszu kadrów· dowy turniej hokejowy przy współudzia 
szych ramach, niż dotvchczas, gdyż ki. 10 etap Kielce -Tarnów 118 klm, le naszego zespołu reprezentacyjnego i 
trwać będzie od 27 lipca do 11 sierpnia, 11 etap Tarnów - Jarosław 131 kim., drużyn: praskiej Sparty, liC Arosa, liC 
a. więc 'pełne dwa tygodnie. Będzie to 12 etap Jarosław - Chełm 178 kim, 13 Davos i startującej poza konkursem dru
bieg czternastoetapowy, przyczem start, etap Chełm - Brześć nad Bugiem 124 żyny kanadyjskiej. 
meta_i półmetek ;nieścić się będą w War ldm., 14 etap Brześć n. Bugiem - .War· Pierwszy dzień turnieju przyniósł na 
szaw1e. Inowacią tegorocznego biegu szawa 194 kim. szej drużynie pełny sukces, gdyż mimo 
bę~zie też fakt, że P?minięto przy usta· Do biegu tegorocznego wprowadzo· że hdkeiści nasi musieli rozegrać dwa 
łamu trasy szereg większych miast, a na będzie też jeszcze jedna inowacja, zo mecze - oba zakończyły się zwycię
p~zed~~szystkiem Łó.dź, Kraków, Kato· staną mianowicie do.puszczeni do niego stwami naszej drużyny. 
wice l mne, a natomiast ustalono ją w kolarze amatorzy z innych państw, o ile .W pierwszem spotkaniu Polska po
ten sposób, że kolarze przejeżdżać będą oczywista zgłoszą się. Spodziewany konała Arosę 6:2 (0:0, 2:0, 4:2). Polacy 
przez mniejsze i znacznie mniej uspor· jest start kilku kolarzy niemieckich i wę grali w tern spotkaniu bardzo dobrze i 
Łowione miejscowości, co ma wpłynąć l gierskich w pierwszym rzędzie. przez cały czas meczu mieli znaczną 
na prop~gandę kolarstwa w tych miej· I Organizacją biegu zajmuje się War· przewagę. Strzelcami bramek byli Gto
scowośc1ach. szawskie Towarzystwo Cyklistów, które wacki (2), Marchewicz (2), Wołkowski 

. S~czegółowy szemat biegu przedsta-1 korzystać też będzie z· pomocy technicz i Zieliński po jednej. 

tern spotkaniu, pomimo niiklego zwycię
stwa mieli nasi hokeiści znacznie więcej 
z gry, rezerwowali jednak zupełnie wy
raźnie swe siły do czekająceg9 ich jutro 
najcięższego spotkania z liC Davos ze
społem bardzo groźnym. W drużynie 
polskiej niespodziewanie zawiedli za
wodnicy krakowscy. Strzelcami bramek 
byli Głowacki i Marchewczyk. 

Kanada rozegrała pozakonkursowe 
spotkanie z Davos bijąc szwajcarów w 
wiele mówiącym stosunku l~?:l. Przez 
cały czas spotkania mieli kanadyjczycy 
przygniatającą przewagę. 

W ostatnim wreszcie meczu Arosa 
pokonała Spartę w stosunku 3:1. Arosa 
zarówno w me~u przeciwko czechom 
jak też i polakom wystąpiła w składzie 
wzmocnionym dwoma hokeistami wę
gierskimi . wia się następująco: 1 _ełap Warszawa -j nej klubów, położonej na całei trasiel W drugim meczu Polska pokonała 

.Włocławek (169 klm.), 2 etap ~łocła- · biej!u. Spartę 2:1 (1 :O, 0:0, 1:1). Również i w 
wek - Grudziądz 131 klm., 3 etap Gru· i••••••••••••••••imlllil•••••••••••••••••••••••••••• 

~~~:~·::~~l~i~~~r.~~:~;~~n}~ !I KłOPOTY P CEND OWSKIE& 
- Kępno 165 klm., 7 etap Kępno - Czę • 
stochowa 114 klm. W. Częstochowie IT } • • . . · 
przewidziany jest.dru~i ie.dnodniowy odJ e efonlczny wywiad z kapitanem związkowym P.Z.B· 
poczynek uczestników b1e~u. 8 etap 
Częstochowa - Warszawa 199 klm W lódi, 30 stycznia. l bardzo miłą niespodziankę, telefonując I nie do przezwyciężenia. W wadze mu-
.Warszawie nastąpi znów jednodnio~y od Kapitan związkowy PZB p, Cendrow do redakcji z Warszawy dla poinformo- szej zrezygnować musiałem z Rotholca, 
poczynek i start do dziewiąte~o etapu, ~ki. ciągl~ jeszcze nie jest zdecydowany w~nia się .o nastroj~ch panują_cych w Ło- który j~st .nieuchwytny i nie tre~uje. 
mającego r6wnież historyczne znaczenie Jaki będzie ostateczny skład. reprezenta- <izi w związku z memożnośc1ą ostatecz- Wystąpi więc tu Jarząbek. Wystaw10ny 
gdyż rozegrany zostanie w dn. 6 sierp- cji państwowej na mecz z Węgrami w nego ustalenia składu. pol:zątkowo w koguciej Spodenkiewicz 

dniu 10 lutego. Zaledwie pięciu zawodni- Skorzystaliśmy z tej okazji, by prze- jest, jak to mogliście zresztą sami zaob-• eI• ków ma on definitywnie wyznaczonych, prowadzić z kapitanem PZB krótki wy- serwować w Łodzi, w bardzo słabej for-
NOWe władze ŁTSG a w pozostałych trzech kateP,'orjach pa- wiad, właśnie na temat tego nieszczę- mie i w rachubę nie może już być bra-

. . nuje kompletny galimatjas. Chodzi tu o śliwego skladu. ny. Nie pozostanie mi więc zdaje się nic 
. Lódz, 28 stycznia. . wagi: kogucią, średnią f półciężką. - Trudności na jakle natrafiam przy innego ja!k wyciągniecie z koszar Rot-

Odbyło się doroczne walne zebranie Wczoraj w pótnych godzinach wie-I skompletowaniu ósemki reprezentacyj- holca i wstawinie go do reprezentacji 
Ł TSG., .na którem po wysłuchaniu spra- czorowych sprawił nam p. Cendrowski nej - mówi p. Cendrowski - są niemal w jakiejby nie był formie. W piórkowej 
wozdama ustęp,ując go zar ądu 1J zielo- i< ~ walczyć ~ ·e Kajnar a jal5,Q ~as _ 

n u absol41Q.r.lum. we acfze klu- n 1 t kk tł ·1 . ca Woźniakiewicz. W lekkiej lpi s i 
oo:we wybrano w nasfcpuJącym skła- \VO enn1cy spor e Oil e ycz e D zastępsa Banasiak. w pólśredniej Se-
dz1e: prezes Llchmianiak, wiceprezesi weryniak _ zastępca Misiurewicz. 
- Cistel, Funke Rudolf, sekretarz - J I k I d kl I d h d z b d · · d · · · ół · ·1 · · 
frłce skarbnicy - Szmitter i Skórzew- zapozna cle 5 D l il en BrlJ em mprez OB na [ 0 zący Sezon . o s~ ą ~agi sre meJ 1 P cię_z <.1 ~ 1 
ski '0 d T i b I J I] 'I Jest bodaJ naigorsza sprawa. Z Z1ehn-

' g spo arz - re e u us~, pr~e· Kalendarzyk sportowy lekkoatletów 25 i 26 maja: mistrzostwa okręgu kl skiego w półciężkiej zrezygnowałem już 
wodnłczący sekcłł gimnastyczneJ-Tne· łódzkich na rok bieżący został już przez A i B dla kobiet: definitywnie, a chętniebym natomiast 
bel Oskar, członkowie zarządu - Hop. ł~OZLA. opracowany i przedstawia się 26 maJa: mecz męski Białystok - widział w tej wadze Majchrzyckiego. 
pe, Birke, Majzel, Funke Artur I Funke następuiąc:o: . Łodź w Białymstoku; Ze względu_ na fakt że Majchrzyoki wal-
Leokołd: ; .. . F 17 marca: biegi naprzetaj wewnętrz- 30 maja: Dzień PZLA.: czyt już niejednokrotnie z Szigettim, zna 

omisia rewizyina - rancman, noklubowe: " 2 czerwca: teri:nin zarezerwowany on go bardzo dobrze i przy swych umie-
Wolfan~eł, Gałlert. 24 marca: Oficjalne otwarcie sezonu na ewent. mecz kooiecy Łódź-Berlin w jętnościach_ technicznych _votrafiłbY: na-POr Dsfankowicz biegam! naprzełaj dla pań i panów (o na Łodzi; . . . p~wno z~z1ałać bardzo w1e~e przec1.v..:ko 

• grodę „t:xpressu"): 9 czerwca: bieg naprz_ełaJ w Lubhn- rr:1str~o.w.1 "Europy. ~am Maic~rzyck1. iak 
mistrzem szermierczym 31 p. s.k. 31 marca: bieg naprzelaj dla męt- ku o nagrodę Zw. LegJomstów; ro.wn.1ez i poznansk1e. ~fery k1erowmc7e 

W.31 pułku strzelców kaniowskich w czyzn 0 mistrz. okręgu (ok. 5 klmJ: . 15 I 16 czerwca: ~awody gló.wne ~ '~1~z1ałyby go chętmeJ w wadze śred-
Łodzi odbyły się zawody sze.:-miercze o 7 kwietnia: bieg naprzełaj o mistrz. mistrz. okręgu kl. A I B. dla m.ęzczy~n, meJ. 
mistrzostwo pułku. Zawody rozegrane okr dla kobiet oraz dzień sztafet męs- 23 czerwca: płęciobóJ męski 0 mist- W półciężkiej mógłby wtenczas wal-
zostały w dwuch broniach: szabli i szpa- kich: rzostwo okręgu; . . . . . czyć Chmielewski i właśnie od jego de· 
dzie. W szabli pierwsze miejsce zajął ' · • j · 29 i 30 czerwca: dzies1ęc10bóJ męski cyzii zależy ostateczna obsada tych 
por. Białek, przed por. Ostankowiczcm i 27 I 28 kwletma: mistrzostwa umo- o mistrz. okręgu oraz trójbój kobiecy o dwuch wag. A wiadomości nadchodzą-
por. Zelkowskim. W szpadzie na to· rów w okręgu i dpodokrę5gu; k ł' mistrz. okręgu; . ce z obozu IKP są krańcowo sprzeczr e. · 

· t · b ł o t k · 3 maj - za wo Y p.n. " zu amy 0 im· Od 7 lipca do 4 sierpnia· terminy prze Jedne które dotarty do mnie wia Poż-
nuas pierwszym y por. s an owicz i'cz ków"· · · . , ' · · · · · 
przed por. żelkowskim i por. Pawłow· Pl Y ' . · znaczone na drużynowe mistrz. okręgu, nan, móww, ze Chm1elewsk1 gotów Jest 
skim W ogólnej klasyfikacji tytuł mi.' 5 maja: bieg sztafetowy 7x2 kim. w 11 sierpnia: bieg sztafetowy Ruda- walczyć w kategorji wyższej, a następ-
strza. pułku zdobył . por. Ostankowicz I ?arku Poni.ato~s.kiego (o nagrodę „Kul"' Łódź. 5x2 kim. o nagrodę Zw. Legjoni- n~ znów dementują tę w~adom~ść._ Je~t 
przed por. Zelkowskim por. Białkiem Jera Łódzkiego ), . stów. . więc rzeczą zrozumiałą, ze znaJdUJę s1ę 
por. Pawłowskim i por.' Malanowiczem'. 12 maja: mecz kobiecy Poznań -' 15 sierpnia: pięciobój kobiecy o m1- w bardzo trudnej sytuacji, !której osta-
w zawodach startowało ol!ółem 28 za· ł.ópź w Poznaniu; strzostwo okręgu; tecznie wyjaśnienia spodziewam się no 
wodników. Sędziował fechmistrz sierż. 18 i 19 maja: mistrzostwa męskie kl. 18 slerpnfa: zawody ogólnopolskie: otrzymaniu pisma od kapitana związko-
Rudnicki. ' C.; 25 sierpnia: bieg z przeszkodami dla wego Łodzi Konarzewskiego. W wad e 
00000<:>00000000000000000000000000000 · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · ~ mężczyzn o mistrz. okręgu; ciężkiej walczyć będzie Piłat. 

Ż 
• d ń 1 września: pięciobój kobiecy o mi- w każdymbądź razie ostatecz1 y 

Znak o ml. „,, ły w1·arze \VIB e S"Y strzostwo Polski w Łodzi, skład reprezentacji nie jest jeszcze \V 
U U 8 września: termin zarezerwowany chwili obecnej ustalony - końciv ). 

popisywać się będą na torze helenowskim K~aug:i:;cz Kraków-Łódź-Sląsk w sendrowski. .l2!t. 
ł.6dź, 30 stycznia. byli entuzjastycznie przyjmowani przez 15 września: mecz męski Kalisz -

Do Łodzi przybywają w sobotę dwaj zachwycpną publiczność. . . I Łódź w Łodzf, . . . Koszykarze polscy 
znakomici zawodowi łvżwiarze wiadeń· \\lVt l'olsce występowali wiedeóczycy 22 września: Dzień sztafet męskich ladą do Estonji 
scy Lan~ i Dietl, którzy na lodowisku w bieżącym tygodniu na sztucznym torze i kobiecych: . . 
helenowskiem popisywać się będą przed w Katowicach, wypełnionym publicz· 29 września: Dz1eft rzutów i skoków .Warszawa, 30 stycznia 
publicznością łódzką swym kunsztem. no°§cią po brzel!i. Ich katowicki start 6 października: biegi naprzełaj wew- . 1W, dniu dzisiejszym wrócił z Rygi 
A reprezentują oni w rzeczywistości kła był jednym wielkim triumfem, o czem naj nętrznoklubowe (obowiązkowe); trener polskich koszkarzy Kłyszejko, 
sę najwyższą. lepiej świadczy fakt, te natychmiast po 13 paidzłemłka: zamknięcie oficjalne który w Rydze sfinalizował ostatecznie 

N'/ swym przehogatym repertuarze występach w Łodzi udają się wiedeń· sezonu lekkoaletycznego biegami na- mecz Polska - Estonia na dzień 16 lu· 
niają wiedeńczycy obok zwykłej jazdy czycy do Katowic, gdzie na specjalne żą· przelaj dla mężczyzn (o nagrodę „Ex- tego. Następnego dnia odbędzie się mię 
figurowej, szereg kapitalnych humore· danie tamtejszej publiczności popisywać pressu") i biegiem dla kobiet. dzy;n~astowy mecz Kraków - Ta!in w 
sek i akrobacyj, że tylko wymienimy jaz· się będą powtórnie. Dzisiaj startuj~ Kalendarzyk ŁOZLA„ jak widzimy, Tahme. 
clę na łyżwach, umieszczonych na szczu· Lang i Dietl w Zakopanem. . jest b. urozmaicony i bogaty, jepnak nie Tak więc sprawa wyjazdu nasz'\ ,h 
dłach dwumetrowej dłu,!!ości. Przyjazd obu znakomitych mistrzów pozostawia absolutnie terminów na im-l koszykarzy, która do dnia wczorajsze 0 

Wiedeńczycy przybyli do Polski po !łyżew będzie bezwątpienia najwic>kszą prezy klubowe, które są b. pożądane, nie była jeszcze załatwiona, została już 
triumfalnym objeździe całej Europy środ atrakcją sezonu zimowedo Lodzi. zwłaszcza jeśli noszą charakter ogólne~. definitywnie zdecydowana.. 
kowej, i!dzie we: ;w;uystkicli atollcacb: polski (imprezy ŁKS-u}. 

I 



' • Posterunkowy Szczypiorek zaaresztował ja-
kiegoś pijanego osobnika i sprowadził ~o do ko
misarjatu, poczem zabrał się do wypelaienia od
powiedniego formularza. 

Wpisuje więc odpowiednie dane, do,yczące 
inLienia oraz nazwiska aresztowanego, miejsca 
uroc!:ienia, stanu cywilnego, zawodu itd. 

Gdy nadeszła wreszcie kolej na „szczególne 
t•wagi", posterunkowy napisah 

- „Szczególne uwagi, jakie robił zatrzyma· 
ny, nie nadają się do powtórzenia~. 

* Panu Kręglakowi urodził się syn. Pragnie o 
tym radosnym fakcie donieść swemu bratu, a że i 
celuje pod względem dowcipu, wysyła telegram 1 

następującej treści: I 
- Przybył do nas wczoraj pewien urodziW} 

młodzian, podający się za twego bratanka. Je- 1! 
steśmy nim oczarowani. Bardzo sympatyczny 
bu.bełt. 

Nazajutrz przychodzi telegraficzna odpo· 
·wie.dź: 

~:IflrR~~~ 

obiece P. W. 

81.1 

- Natychmiast aresztować, nie mam żadne· Kobieca młodzież japońska karnie ćwiczy w .szeregach p. w. zaprawJając się 
go bratanka, to oszust! do obrony Jtraju. Na zdjęciu widzimy oddział p. w., który wita następcę tro-* nu japoii skiego. 

Pierwsza kłótnia małżeńska w tydzień po 
ślubie. Zirytowana żona krzyczy: ( 

- Nasz ślub był wielkiem nieporozumie· 
niem!... Stanowczo ktoś z nas jest idjotą: _ 
ja, albo ty!„. 

Na to małżonek spokojnie: 
- Moja droga, cenię cię bardzo l uważam, 

że jeŚt~ zbyt inteligentna, abyś mogła wyjść 
za mnie zamąż, gdybym był idjotę.„ 

* Do sklepu elekrowni wchodzi klient 
- Czego pan sobie życzy?„. ;_ pyta sprze· 

dawca, 
- Chodzi mi o jakiś skromny podarunek dla 

żony.,. 

- Proszę bardzo„. Może żelazko na elek-
tryczności?,.. Albo piecyk? ••• 

- Nie, wolałbym coś praktyczniejszego.,. 
- Naprzykład?„. 
- Może panowie mają fotel elektryczny?„. 

:i± 
Do najelegantszego hotelu w mieście zafeż· 

cłża pani Fidrygalska z głuchej prowincji. Prosi 
o mały pokoik; po chwili zjawia się boy i ~ 
wziąwszy bagaż pani Fidryglaskiej - prowadzi 
ją. W pewnej chwili pani Fidrygalska zaczyna 
en~rgicznie protestować. 

- Cóż to za pokój? Bez łóżka! Tylko ja
kaś kana.pika i lustro!„ Nie biorę tego pokoju! 

Boy uspakaja ją: 

- P•oszę pani, to dopiero winda! 
Chłodno jest w parku zimą. mimo to śnieżnobiałe 

swej stałe) siedziby. 
łabę(tzie nie ·OJ>us.zczają 

\ I ł I 

H 31 

Austriacki łyżwiarz Karol Schaeffer zdo 
był na zawodach łyżwiarskich w, St. 

Moritz tftuł mistrza Europy. 

Hlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

..... „ 
W Paryżu na wielkicłi bulwarach za
instalowano nowe sygnały świetlne do 

· kierowania rucłlem ulicztWm. 

- .__ Nie zroliię fogo - o°§wia'dczył le· 1 z którego wyjął 10 l:iank:not6w tysięco-
k:arz katel!orycznie. · frankowych. 

~łaściciel mieszkania wyciągnął z To jeszcze nie wszystko - mówił ·da-
kieszeni rewolwer. lej do lekarza, wręczając mu pieniądze. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

~onuro - Jak pan chce - rzekł - Nie będę Teraz wystawi mi pan zaświadczenie, że 
Klemens Reutel, młody paryski le· Tam leży chory. pana oto prosił. Zaznaczam iednak, te otrzymał pan 10 tysięcy franków za świa 

karz, daremnie czekał na pacjentów Lekarz udał się szybko do wskazane· jeśli pan nie wystawi świadectwa, ni~ dectwo zgonu. W ten sposób zabezpieczę 
przez całe popołudnie. I tego dnia nikt go pokoju. wydostanie się pan z mego mieszkania. się przed ewentualnością, że będzie mnie 
nie przyszedł. Na kanapie spoczywał w negliżu jakiś Uwaźam, że lepiej zarobić 10 tysięcy fran pan mógł zdemaskować przed policją. 

Reutel był w ·rozpaczy. Zdawał sobie człowiek. Nie dawał żadnych oznak ży- ków, niż zginąć niesławną śmiercią. Jesteśmy spólnikami, mój szanowny pa· 
sprawę, że jeśli w szybkim czasie nie cia. Lekarz cofnął się w kierunku drzwi. nie doktorze. Obaj zarobiliśmy na tym 
zdobędzie praktyki, grozić mu będzie nę Dr. Reutel odchylił mu koszulę i W tym momencie tajemniczy męż· nieboszczyku! 
dza. Wyczerpał bowiem prawie całkowi- stwierdził, że mężczyzna ma na piersi czyzna skierował w jego stronę lufę re· Dr. Reutel już się nie o-pierał. 
cie swe oszczędności pieniężne i nie mógł bandaże. wolwerową. . . . Podpisał posłusznie dokument, który 
liczyć na niczyją pomoc. - Nie żyje - rzekł półgłosem do Będę liczył do trzech - powiedział, zbrodniarz uprzednio przygotował. 

Około godziny dziewiątej wieczorem, właściciela mieszkania - Kto mu zało· wolno cedząc słowa - Jeśli pan nie I wreszcie, o godzinie 11-tej wieczo· 
gdy już zupełnie nie liczył na przyjście żył ten bandaż? usiądzie przy stole i nie wypisze zaś· rem kompletnie wycz.arpany opuścił po· 
pacjentów, nagle zadzwonił telefon. - To pana nie powinno obchodzić --- wiadczenia, będę zmuszony skorzystać nure mieszkanie. 

-Czy pan doktór Reutel? - usły· otrzymał surową odpowiedź. Wiem, że z bronił . . . . --. Żegnam pana - powiedział z uś-
szał jakiś męski, nieprzyjemny głos. ten człowiek nie żyje. Wezwałem pana Reutel spoglądał nań z przerażeniem. miechem tajemniczy zbrodniarz - życzę 

- Tak jest, odparł - Ęto mówi? tylko poto, aby otrzymać świadectwo - Razi„. panu, by pan zawsze robił dobre intere· 
- Chciałbym pana poprosić, aby pan zgonu. . . Dwa!... sy. 

'do mnie przyszedł. Mój adres „ulica de Lekarzowi wydała się ta cała bistor - A. więc 'doDrze, napiszę - powie-
la Paix 83. mieszkania 14. ja podejrzana. . _ dział cicho lekarz, który zdawał sobie 

Czy nagły wypadek? Jednym szybkim ruchem zdarł ban- sprawę, że wszelki opór jest bezcelowy. 
_ Nagły. Mój przyjaciel dostał ataku daż z ciała zmarłego i wówczas zauwa- Po paru chwilach właściciel mieszka 

serca. Stan jest bardzo groźny, wobec żył kilka !!łębokich ran. . . nia trzymał już w ręku świadectwo zgo-
czego prosiłbym pana, aby pan zabrał ze - Rany - powiedział - A pan tłu- nu. 
sobą formularz do _wystawienia świade- maczył mi, że ten człowiek dostał ataku - Bardzo panu dziękuję - m'ówił. -
ctwa zgonu. serca. Zastanawia mnie tylko jedno. Dlaczego 

- A więc sprawa przedstawia się aż - Umyślnie tak powieaziałem. Po- pan przyczynę śmierci określił w języku 
tak źle? wtarzam jeszcze raz. Muszę otrzymą.ć łacińskim. 

- Tak iest. świadectwo zJ!onu, by nie robiono trud- - Dlatego, te w medycynie obowią· 
Dr. Reutel zabrał ze soDą teczkę z ności z po~rzebem. zuje łacina - odpowiedział mu leKar:i;, 

przyrządami lekarskiemi i udał się pod - Nie wydam panu. . _ który w międzyczasie całkowicie odzys· 
wskazany adres. Tajemniczy mężczyzna chwycił leka- kał panowanie nad soba. 

Drzwi mu otworzył jakiś wysoki, star rza za rękę. - A jaką przyczynę pan po-dał? 
szy mężczyzna. W wytwornie urządzo- - 'A jeśli Cłam panu 10 'tysięcy fran- - Atak serca. _ . 
nem mieszkaniu panowała J!łucha cisz.a. ków - powiedział - Przecież pan jestj - Wi porządku - mruknął tajemni· 

- Jestem zupełnie sam - powiedział , młodym lekarzem i nic nie zarabia. czy mężczyzna. - A teraz otrzyma pan 
właściciel mieszkania - Proszę do ga- I Wiem o tern doskonale i 'dlatego pana honorarium. _ . _ . 
binetu. lwezwałem. 10 tysięcy, to duża suma. I wyciągnął z kieszeni J!ruby portfel, 

Nazajutrz rano władze paryskie wy- ' 
kryły niezwykłą zbrodnię. 
. Do urzędu zgłosił się Józef Grosent, 

handlarz diamentów, przedstawiając świa 
dectwo zj!onu swego spólnika, Marcele
go Boraka. Borak, wedłul! słów Grosenta 
miał umrzeć wskutek ataku serca. Tym
czasem w świadectwie zl!onu, w języku 
łacińskim, było wyraźnie adnotowane, 
że Borak został zamordowany. 

Okazało się, że w międzyczasie 'dr. 
Reutel złożył iuż policji szcze~ółowe zez
nania o zbrodni. Młody lekarz zdawał 
sobie sprawę, że zbrodniarz nie zna ła· 
ciny i w ten sposób J!o zdemaskował. 

. Cała ta sprawa zdobyła sobie w Pa
ryżu olbrzymi rozgłos i zapoczątkowała 
wspaniałą karierę młode,!!o lekarza. 
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